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PIŁKA NOŻNA  Zdecydowa-
nym faworytem meczu by-
li polkowiczanie, którzy po 
bramce Mariusza Szuszkiewi-
cza w 27 min. prowadzili 1:0. 

Pomimo dużej przewagi na-
szego zespołu piłka nie chcia-
ła wpaść do bramki rywa-
la. Tuż przed przerwą fatal-
ny błąd a’la „Buruc” popełnił 

golkiper Górnika – 
Marcin Furtak, a pił-
kę do pustej bramki 
posłał Michał Orze-
chowski. Do przerwy 
był remis 1:1. 
Po zmianie stron Po-
lkowiczanie nadal 
szturmowali bram-
kę Lechii. W 73 min. 
arbiter za faul na Ma-
cieju Bancewiczu w 
polu karnym podyk-
tował „jedenastkę” 
dla gospodarzy. Nie-
stety piłka po ude-
rzeniu Marka Opa-
łacza trafi ła w po-
przeczkę bramki 

przyjezdnych. 10 minut póź-
niej czerwoną kartkę za faul 
na graczu Górnika zobaczył 
Paweł Juźwik. Rzut wolny na 
bramkę zamienił Bancewicz, 
dając prowadzenie miejsco-
wym.  Już w doliczonym cza-
sie gry wynik meczu ustalił 
Michał Bednarski. W Polko-
wicach po boiskowym hor-
rorze zielono-czarni poko-
nali Lechię Dzierżoniów 3:1 
i umocnili się na pozycji li-
dera. 
- Nikt nie powiedział że bę-
dą łatwe mecze i ten był cięż-
ki. Do przerwy powinno być 
3:0 dla nas a schodziliśmy 
do szatni przy wyniku 1:1. 
Wiadomo, że piłka nożna to 
gra błędów i niestety błędy u 
nas były. Będziemy to oczy-
wiście analizować. Po prze-
rwie jednak się podnieśliśmy, po boksersku, daliśmy ra-

dę. Byliśmy cierpliwi, druży-
na dobrze reagowała na to co 
się działo na boisku. Zmiany 
były przeprowadzone w do-
brym momencie i wyszły nam 
na dobre. Z przebiegu meczu 

jestem zadowolony zwłasz-
cza z ilości stworzonych sy-
tuacji. Oczywiście trzeba je 
wykorzystywać. Musimy na-
dal pracować nad koncentra-
cją i nauczyć się, żeby za szyb-
ko nie świętować zwycięstwa. 

Mamy swój cel i jeśli chcemy 
awansować to musimy wygry-
wać zwłaszcza u siebie – po-
wiedział po meczu Enkeleid 
Dobi, trener KGHM ZANAM 
Górnik Polkowice.       

KoK

SPORT
Za nami kolejne spotkania ligowe naszej młodzieży. Doskonale spisali się juniorzy 
młodsi, którzy pokonali u siebie Lechię Dzierżoniów 6:2. Jeden punkt wywalczyli na-
tomiast ich starsi koledzy. Podopieczni trenera Marcina Kozłowskiego zremisowali z 
Polonią Stal Świdnica 0:0.

WYGRANA I REMIS

W ostatnim pojedynku I ligi Futsalu piłkarze halowi KGHM Metraco Górnik 
Polkowice pokonali w Busku Zdrój miejscową Buskowiankę 6:4. Bramki dla 
naszych piłkarzy zdobyli Kamil Kaczmar Kamil oraz Dawid Witek po dwie 
oraz Grzegorz Nowak i Sebastian Szala.

WYJAZDOWE ZWYCIĘSTWO PIŁKARZY HALOWYCH

Trzy punkty zostają w Polkowicach 
Piłkarze KGHM ZANAM Górnik Polkowice dodali do swojego konta kolejne 3 punkty. Po dramatycznym meczu zielono-czarni pokonali u siebie Lechię Dzierżoniów 3:1. 
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Udany rok kolarzy CCC Sprandi Polkowice 
Pomarańczowe barwy wjadą do World Touru po bardzo dobrym, ob� tującym w wygrane i miejsca na podium sezonie. Grupa CCC Sprandi Polkowice aż 75 razy stawała na „pudle” w imprezach UCI i PZKol, 
triumfując aż 25 razy.

KOLARSTWO  Do tych naj-
większych zwycięstw należą 
te osiągnięte w wyścigach jed-
nodniowych – Volta Limburg 
Classic i Ronde van Dren-
the, które padły łupem odpo-
wiednio Jana Tratnika i Fran-
tiska Sisra. Dla pierwszego z 
nich było to jedno z czterech 
skalpów w sezonie 2018. Sło-
weniec był także najlepsze w 
czasówce na etapie CCC To-
ur – Grody Piastowskie oraz 
Coppi e Bartali, a także w mi-
strzostwach kraju w tej spe-
cjalności. Stawał również na 
podium etapówek – był dru-
gi w Skoda Tour de Luxembo-
urg, Tour of Slovakia i trzeci 
w CCC Tour – Grody Piastow-
skie, czyli imprezie wygranej 
przez Łukasza Owsiana. Ten 
też zanotował znakomity rok, 
stawiając kolejny krok w swo-
im kolarskim rozwoju.
Poza triumfem na dolnoślą-
skich szosach, został on tak-
że brązowym medalistą mi-
strzostw Polski i zajął drugie 
miejsce w wyścigu wielodnio-
wym HC, Le Tour de Lang-
kawi. Nie miał sobie też rów-
nych w polskiej jednodniów-
ce, GP Doliny Baryczy.
Sukces ten był jednym z wie-
lu wywalczonych przez „po-
marańczowych” na krajowym 
podwórku. Wygrali oni gene-

ralkę Wyścigu Szlakiem Walk 
Majora Hubala (Mateusz Ta-
ciak), Wyścigu dookoła Ma-
zowsza (Szymon Sajnok), czy 
też Małopolskiego Wyści-
gu Górskiego (Amaro Antu-
nes), zgarniając po drodze kil-
ka etapów.
Warto wspomnieć o in-
nych występach kolarzy CCC 
Sprandi Polkowice, w któ-
rych do pierwszego miejsca 
zabrakło bardzo niewiele. Po 
aktywnej jeździe Paweł Ber-
nas był drugi w pierwszej edy-
cji Great War Remembran-
ce Race. Tę samą lokatę we 
włoskim Giro dell’Appennin-
go wywalczył Amaro Antu-
nes, a w niemieckim Rund um 
Koln 21-letni Szymon Sajnok, 
mistrz świata 2018 w toro-
wym omnium, wjechał sprin-
tem do pierwszej „trójki” 
ogrywając kilku rywali o im-
ponujących CV.
Polkowicka ekipa podsu-
mowała udany sezon, rów-
nie udanym występem w mi-
strzostwach świata w jeździe 
drużynowej na czas. W po-
jedynku z czołowymi ekipa-
mi World Tour, zajęła wyso-
kie 9.miejsce, po raz drugi z 
rzędu plasując się w top 10 w 
światowym czempionacie.
sezon 2018 zostanie też za-
pamiętany jako ten, w któ-

rym fi rma CCC zdecydowa-
ła się na odważną ekspansję 
w świecie kolarskim, zosta-
jąc sponsorem tytularnym aż 
trzech ekip: grupy World To-
ur funkcjonującej dotychczas 
pod nazwą BMC Racing Te-
am, z mistrzem olimpijskim, 
Gregiem Van Avermaetem w 
składzie, grupy kobiecej z li-
derką Marianne Vos, a tak-
że grupy kontynentalnej dla 
młodych kolarzy, CCC Deve-
lopment Team.                  

Konrad Kaptur
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KGHM ZANAM Górnik Polkowice                  3:1 (1:1)              Lechia Dzierżoniów
  Bramki: Szuszkiewicz 26, Bancewicz 85, Bednarski 90+4 – Orzechowski 43
  KGHM ZANAM Górnik Polkowice: Furtak – Magdziak, Kowalski-Haberek, Galas (57 Karmelita), 

Ciupka (72 Bednarski), Król, Bancewicz, Szuszkiewicz (88 Staśkiewicz), Wacławczyk, Azikiewicz 
(64 Radziemski), Opałacz 
  Lechia Dzierżoniów: Spaleniak – Borowy, Szukiełowicz, Buryło, Szydziak, Bolisęga (72 Tomkie-

wicz), Juźwik, Korkuś, Słonecki, Terpiłowski (78 Lechowski), Orzechowski (74 Paszkowski)

Kolarze CCC Sprandi Polkowice 
w polkowickich szkołach
Po intensywnym sezonie kolarze wreszcie mogą trochę odetchnąć. Okres startów, częstych podróży 
i ciężkich treningów dobiegł końca, więc zawodnicy CCC Sprandi Polkowice wykorzystali ten 
spokojniejszy czas, by odwiedzić swoich najmłodszych kibiców. 

KOLARSTWO   Kamil Gradek, 
Paweł Cieślik i Paweł Bernas 
wybrali się do Gimnazjum nr 
1 im. Jana Pawła II oraz Szko-
ły Podstawowej nr 3 im. A. Fie-
dlera w Polkowicach. Przepro-
wadzili tam dwie lekcje wycho-
wania fi zycznego. Rozpoczęły 
się one od wspólnej rozgrzewki, 
a po niej uczniowie wykonywa-
li ćwiczenia ogólnorozwojowe, 
na przygotowanym przez kola-
rzy torze przeszkód.

Po tej aktywności był czas 
na pytania oraz pamiątkowe 
zdjęcia, a każdy z uczestników 
wyszedł ze spotkania z upo-
minkami ufundowanymi przez 
Gminę Polkowice.

Jak to zwykle w życiu za-
wodowego sportowca bywa, 

bo wyści-
gu odbywa 
się konfe-
rencja pra-
sowa. Po-
dobnie by-
ło i tym ra-
zem, gdyż 
po zaję-
ciach z wy-
chowania 
fi zyczne-
go, Kamil Gradek, Paweł Cie-
ślik i Paweł Bernas udali się do 
„biura prasowego” w szkolnej 
czytelni, gdzie odpowiadali na 
pytania młodych dziennika-
rzy szkolnej gazetki. W ciągu 
45-minutowego wywiadu po-
ruszane były tematy populary-
zacji kolarstwa szosowego, pro-

mocji zdrowego trybu życia, a 
także nauki kulturalnego do-
pingowania przy trasie.

Całość została zakończo-
na wręczeniem kolejnych upo-
minków oraz wpisaniem się do 
szkolnej księgi.

KoK

Koniec? Nie, to dopiero początek
17-letni Kamil Grygiel z Polkowic przed rokiem stracił nogę w wypadku. Teraz jest w reprezentacji Polski w AMP Futbolu. Wczoraj (07.11) wrócił właśnie z MŚ w Meksyku.

AMP FUTBOL  Kamil jest 
uczniem drugiej klasy techni-
kum w Zespole Szkół im. Na-
rodów Zjednoczonej Europy w 
Polkowicach. Jego życie przed 
wypadkiem także było zwią-
zane z piłką nożną. Jako adept 
Klubu Sportowego Polkowice 
piął się po szczeblach sporto-
wych umiejętności.

Rozwój młodego piłkarza 
zaburzył wypadek z czerwca 
ub. roku, kiedy w wyniku nie-
szczęśliwego zbiegu okolicz-
ności Kamil stracił nogę pod 
pociągiem. 

Jak się wkrótce miało oka-
zać, nie był to koniec jego spor-
towej kariery, a raczej jej po-
czątek. Po wypadku wrócił do 
czynnego sportu jako... gracz 
AMP Futbolu - dyscypliny 
przeznaczonej dla piłkarzy po 
amputacji kończyn.

- Samego mnie to zaskoczy-
ło, choć oczywiście i bardzo 
ucieszyło, że tak szybko ogar-
nąłem kule i przebiłem się do 
reprezentacji Polski. Przed wy-
padkiem bardzo ostro treno-
wałem i coś musiało zostać. Po 
wypadku jeszcze z większą in-

tensywnością pracowałem na 
rehabilitacji i na siłowni. Póź-
niej tylko wyrobiłem motory-
kę, podszlifowałem technikę. 
Bardzo mi w tym pomógł mój 
trener z KS Polkowic, który 
mnie prowadził przed wypad-
kiem - opowiada Kamil.

Chłopaka powołano na od-
bywające się na przełomie paź-
dziernika i listopada Mistrzo-
stwa Świata w AMP Futbolu 
odbywające się w Meksyku.

- W AMP Futbolu niezwy-
kle ważne jest ułożenie kul, 
nad tym bardzo dużo ćwiczę, 
bo pozwoli mi to na silniej-
sze strzały. Została mi techni-
ka, przegląd pola, zrozumie-
nie gry. Potrafi ę celnie podać. 
Wiem, że mogę stać się du-
żo lepszym piłkarzem i zamie-
rzam dalej  ostro trenować, że-
by to osiągnąć. A gra w kadrze 
tylko mnie jeszcze bardziej 
motywuje - mówi polkowicki 
zawodnik.

Reprezentacja naszego kra-
ju zaprezentowała w Meksy-
ku swoje znakomite umiejęt-
ności, wolę walki, hart ducha i 
iście ułańską fantazję. Zaczę-

ło się od przebojowych wygra-
nych w fazie grupowej z Ko-
staryką (1:0) i Kolumbią (1:0). 
Niestety, później nasi repre-
zentanci przegrali Japonią. 
Kolejne porażki z Angolą (2:3) 
i Anglią (0:2) wyeliminowa-
ły podopiecznych trenera Mar-
ka Dragosza z MŚ. Mimo to 
ich ambitnej grze przez kilka 
dni kibicowała cała Polska i  do 
kraju wracają z tarczą, jak zwy-
cięzcy.

Wczoraj (7.11) nasi boha-
terowie wylądowali w Warsza-
wie, gdzie na lotnisku czekały 
na nich rodziny i najwierniejsi 
kibice. Wśród tych bohaterów 
był Kamil Grygiel, chłopak, 
który dla wielu młodych ludzi 
może być inspiracją i wzorem 
do naśladowania. Potwierdze-
niem, że pozorny koniec, może 
być dopiero początkiem czegoś 
dobrego i wielkiego.

- Niech moja historia bę-
dzie przykładem dla ludzi, że 
nawet taka tragedia nie musi 
być końcem życia, ale począt-
kiem czegoś nowego - podkre-
śla Kamil Grygiel.

Roman TomczakFO
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Tabela III ligi grupa III
1. Górnik Polkowice   14  34
2. Zagłębie II Lubin   14  29
3. Ślęza Wrocław   14  28
4. Gwarek Tarnowskie Góry  14  24
5. Rekord Bielsko-Biała  14  23
6. Pniówek Pawłowice Śląskie  14  22
7. Miedź II Legnica   14  22
8. Piast Żmigród   14  22
9. Ruch Radzionków   14  21
10.Ruch Zdzieszowice   14  21
11.Górnik II Zabrze   14  18
12.MKS Kluczbork   15  16
13.Foto-Higiena Gać   14  14
14.Agroplon Głuszyna   14  13
15.KS Stilon Gorzów Wielkopolski  14  13
16.Stal Brzeg   14  13
17.Lechia Dzierżoniów   14  11
18.Warta Gorzów Wielkopolski  15  10
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Karolina Puss
wiek:  23 lata
wzrost: 181 cm
pozycja:              skrzydłowa
klub:       CCC Polkowice

Trwa zwycięska passa koszykarek CCC Polkowice
W swoim piątym meczu Energa Basket Ligi Kobiet broniące tytułu mistrzowskiego koszykarki CCC Polkowice pokonały Pszczółkę Polski Cukier AZS UMCS Lublin 74:60. Tym samym polkowiczanki wydłużyły 
serię zwycięstw na parkietach polskiej ekstraklasy do pięciu.

KOSZYKÓWKA  Wracające na 
krajowe parkiety po niezłym 
meczu Euroligi rozegranym w 
Jekaterynburgu podopieczne 
trenera Marosa Kovacika za-
powiadały, że do dzisiejszego 
boju są dobrze przygotowane 
i interesuje je wyłącznie pełna 
pula. Pierwsze punkty zdoby-
ła Tiffany Hayes trafi ając dwu-
krotnie z linii rzutów osobi-
stych. Po pięciu minutach było 
11:4 dla aktualnych mistrzyń 
Polski, które były lepsze za-
równo w ofensywie, jak i defen-
sywie. Polkowiczanki potrafi ły 
szybko przedostać się pod ko-
sza rywalek i skutecznie koń-
czyć kolejne akcje. Rywalki nie 
nadążały z powrotem do obro-

ny, miały też problemy pod 
tablicami, gdzie większość 
piłek padała łupem naszych 
dziewczyn. Po 10 minutach 
CCC prowadziło 24:11. W 
drugiej kwarcie gra naszych 
dziewczyn się zacięła. Za-
częły popełniać sporo błę-
dów, rzucały z nieprzygo-
towanych pozycji, mnożyły 
tez straty. Co gorsza, pudło-
wały także z czystych pozy-
cji. Na szczęście rywalki nie 
potrafi ły tego wykorzystać i 
grały równie nonszalancko. 
Po pierwszej połowie poma-
rańczowe prowadziły 34:18, 
a najskuteczniejszą zawod-
niczką w ich szeregach by-
ła Agnieszka Kaczmarczyk, 

która miała na koncie 9 punk-
tów. Gospodynie miały wyższą 
skuteczność rzutową, ale nie-
pokojąca była spora ilość strat 
– aż 10 przy siedmiu po stronie 
rywalek.
W trzeciej kwarcie mecz był 
w miarę wyrównany, ale po-
lkowiczanki broniły wypraco-
wanej wcześniej przewagi. Po 

30 minutach gry było 53:37. 
Ta przewaga dawała naszym 
dziewczynom bezpieczeństwo 
w ostatniej kwarcie. W tej pod-
opieczne trenera Kovacika roz-
sądnie rozgrywały swoje akcje 
nie dają rywalkom nadziei na 
to, że mogą odmienić losy me-
czu. Jedyne co im się udało to 
zmniejszenie rozmiarów po-

rażki. Ostatecznie mistrzynie 
Polski pokonały dziś zespół z 
Lublina 74:60 i tym samym do-
pisały do swojego dorobku pią-
te zwycięstwo w swoim piątym 
meczu w Energa Basket Lidze 
Kobiet. Wynik cieszy, ale gra 
ciągle pozostawia sporo do ży-
czenia.
W dniu składu tego nume-

ru Gazety do druku, tj. w śro-
dę (7.11) polkowickie koszy-
karki rozgrywały kolejny mecz 
euroligi. Tym razem ich rywa-
lem był belgijski Castors Bra-
ine. Relację z tego meczu prze-
czytacie na stronie interneto-
wej www.polkowice.eu.  
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CCC Polkowice                  74:60(24:11, 10:7, 19:19, 21:23)          Pszczółka Polski Cukier AZS UMCS Lublin 
  CCC: Kaczmarczyk 14, Heyes 12, Bone 10, Owczarzak 8, Leedham 7, Gajda 7, Fagbenle 6, Thomas 5, Kaltsidou 5, Puss 0.
  Pszczółka: Rymarenko 19, Kiesel 17, Mistygacz 7, Cebulska 5, Szajtauer 5, Vrancić 4, Butulija 3, Adamowicz 0, Poleszak 0.

Ciężarowa jakość, a nie ilość
Młody narybek polkowickich sztangistów ma się nieźle. – Jest grupka utalentowanych zawodników, z których powinniśmy mieć sporo pożytku. Mają talent, upór i są gotowi do ciężkich treningów – mówi 
Krzysztof Michalski, prezes Klubu Podnoszenia Ciężarów Górnik Polkowice.

CIĘŻARY   Wchodzę do sal-
ki ćwiczeniowej polkowickich 
sztangistów. W różnych miej-
scach ćwiczą w skupieniu. 
Krzysztof Michalski, prezes i 
trener przygląda się uważnie 
i co chwila koryguje błędy po-
pełniane przez młodych sztan-
gistów.

- Technika ma w podnosze-
niu ciężarów kluczowe znacze-
nie. Na wczesnym etapie bardzo 
ważna jest praca nad tym, by 
wszystko wykonywać popraw-
nie. Chodzi o wyrobienie odpo-
wiednich nawyków – tłumaczy 
Michalski.

- Treningi są urozmaicone. 
Wielu osobom wydaje się, że 
sztangiści zajmują się wyłącznie 
podnoszeniem ciężarów. Jest 
inaczej, mamy wiele ćwiczeń 
rozciągających, skaczemy przez 

płotki. W podnoszeniu cięża-
rów ważny jest ogólny rozwój – 
mówi nam 15-letni Bartosz Ko-
cyło, mistrz Polski do lat 15, któ-
ry treningi rozpoczął  w dość 
nietypowych okolicznościach.

- Pomagam przy nagła-
śnianiu imprez w szkole. Pod-
czas zawodów ciężarowych  wy-
patrzył mnie trener i zaprosił 
na zajęcia. Przyszedłem i bar-
dzo mi się spodobało. Wcze-
śniej próbowałem kolarstwa, ale 
to nie to samo – mówi Bartosz, 
którego rekord życiowy to 200 
kg w dwuboju. 

Na treningu są także -  Da-
wid Rogala i Justyna Wrzesiń-
ska, również 15-latkowie. Da-
wid trenuje od sześciu miesięcy, 
a zdążył już wywalczyć tytuł mi-
strza Dolnego Śląska. Justyna 
ćwiczy od dwóch lat. To brązo-

wa medalistka mistrzostw Pol-
ski. Wcześniej próbowała siat-
kówki, koszykówki i piłki ręcz-
nej, ale to nie było to. Wspo-
mniana dwójka rozpoczęła swo-
ją przygodę z ciężarami od zajęć 
wychowania fi zycznego, w cza-
sie których prezentowano tajni-
ki tej dyscypliny sportu.

Czwartym rodzynkiem, jest 
zaledwie 13-letni Tomasz Że-
łem, najmłodszy medalista mi-
strzostw Polski w historii se-
niorskiego podnoszenia cię-
żarów. 

- Obecnie w klubie regular-
nie ćwiczy szóstka młodych za-
wodników. Nie jest to może du-
ża ilość, ale wszyscy prezentu-
ją wysoki poziom. Stawiamy na 
jakość, a nie na ilość. Przewija 
się więcej zawodników, ale nie 
każdy wytrzymuje. Dziś mło-

dzi ludzie mają wiele form 
spędzania czasu wolne-
go i trudno ich wyciągnąć 
na treningi. Ci, którzy zo-
stają, nie żałują. Przykła-
damy wielką wagę nie tylko 
do rozwoju sportowego, ale 
także do zasad codziennego 
życia, kultury. Sport kształ-
tuje charakter – mówi Mi-
chalski.

W rozwoju talentów du-
że znaczenie mają wzor-
ce osobowościowe. Są nimi 
byli oraz obecni zawodnicy 
Górnika Polkowice.

- Kuba Michalski, Arek 
Michalski, czy Szymon Ko-
łecki – wymieniają młodzi 
sztangiści.

- Z takim narybkiem o przy-
szłość ukochanej dyscypliny je-
stem spokojny – kończy Krzysz-

tof Michalski, który sam przy-
gotowuje się do zawodów oldbo-
jów, bo ciężary to nie sport, ale i 
styl życia.

Konrad Kaptur
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Tabela wyników
1. Arka Gdynia  6 11
2. CCC Polkowice  5 10
3. 1KS Ślęza Wrocław  5 10
4. Gorzów Wlkp.   5 9
5. Kraków   5 9
6. PGE MKK Siedlce  6 8
7. Energa Toruń   4 7
8. Artego Bydgoszcz  4 7
9. Lublin    6 7
10. Widzew Łódź  6 7
11. Gdańsk   6 7
12. Enea AZS Poznań  6 7
13. Ostrów Wlkp.  6 6


